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Tfa pół roku-, to jest <x1 dnia- rgo lĄpca Jo ostatniego Grudnia r. 6. przyymnie sfe na te gazetę pre» 
^Unier-ata- w z n i / o i i c y  ceni e D  w u  d ^ijts t u i c z t e r e c h  Z R. Vjt, VV. PP. Prenumeratororyie zechcą 

talem i e s z c z e  p r z e d  Ko ń c e m b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  C z e r w c a  na naybliższych C. K, Sta­
nach pocztowych, a wę .wowie w Espedycyi- gaaetowey C, K, naczelnego Urzędu pocztowego zapisać.

P o  ra n a ż  y arę l i c z b a  d r u Ł o w y e l i  a r k u sz y R o * ma  i t o ś c i , i n:c się nie zaniedba. aby tci» 
* r*ydalek do gazety Lwcwskioy co raz bardziey interessulacym uczynię.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w  e.

Z  Wiednia d. 4. Czerwca. ■—* O podróży  
« N t Cesarstwa Icbmć, odebraliśmy na&tępuiąee 

âis.-.fc wiadomości :
Dn ia  22.  Masa opuści ł  N .  P a n  o godz.  

■4 t e r  ranr.ey zamek O p u s ,  i o g odz.  p ó ł  do 
9ł e y  przybi ł  do lądu w  M a ł e m  S t a g n o ;  z  
''aiiitąd p oi ee hał  w i e r zc h e m do W i e l k i e g o  
i 1 a g n a ,  g d z i e  w  żupie sol ney  p r ze noc owa ł .

Cesarz J m e  oglądał  sol nie  tameczne , i  da- 
^ a ł  j-a.lt z w y e z a y n i e  , każdemu żądsi ącemu po-  
• łuchanie.

Dn ia  ?.3 . M a i a , z p o w o d u  p r z e c i w n e g o  
' 'datiu ieździ ł  N.  P a n  w i e rz c he m do S t a n o ,  
gdzie stanął w naylepszem zdro wi u,  o godz.  
* tte y przed poł udni em w  domu p r y w a t n y m ,  
* po południu d a w a ł  każdemu posłuchanie.

■ ^nin z.j.go p os ta nowi ł  N .  P a n  p o i e c h a ć  do B. s -  
S n  zy..

W i a d o m o ś c i  s i  g r a n i c z n e .  

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .

W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  u wiadomi eni a w y -  
Szł e g o w  A l g i e r z e  pod d. 9. K wi et ni a,  R z ą d  
^ u i ee z ny  o pa n ow ał  g w a ł t e m  ieden b r y g  G  e-  
* n e ń s k i  zna yd ui ą cy  się w p o r c j e ,  pomimo  

się W i c e - K o n z u l  Sardyński  n a y m oc n ie y  o 
irymował.  B r y g  ten , Da którym ż na yd ow ał i  

s‘ ę p i el gr z ym ni ąc y  do M e k k i ,  odesłano wraz  
a nimi do A i  e x a n  d r y i.

S. D o m i n g o .

I i e n r y k  K ró l  Haityoki  w s t ęp u j ąc  na tron,  
® stauovvił pod dniem 20.  K wi et ni ą  1 8 1 1 .  Or-  
^ e_r K awalerski  S g o  H e n r y k a ,  za wc al e  oso-  

1;ve za sł ugi  w o y s k o w e  i c y w i l n e .  C z ł o n k a - -
■ S1* , tego Orderu w e d ł u g  statutów iego s ą :  

vrói ialto- \ y  M i s t r z ,  X i ą ż ę  Następea tronu i
> Sy nów .Królewskich tudzież 16 K awal e­

rów. W .  Krzyża , 32 Kommandorów , tyle Ka­
wa ler ów , ile obrać będzie się Królowi podo­
b a ł o ,  nakoniec Podskarbi,  P i s a r z ,  i H e r o l d ,  
którzy to t r z e y ,  są razem Kawalerami teg o  
orderu.

Krzyż orderu, S.  H e n r y k a  test złoty 2  
emalia lazurową , ma sześć podwóynych koń­
c ów czyli promieni -r na iedney stronie iest  
obraz S. H e n r y k a ,  z  napisem: „Henr yk,  za­
łożyciel,  1 8 1 1 “ - na drugiey stronie , wienie© 
w a wr z y n o w y  z gwiazdą i napisem „cena za­
sługi lub odwagi-'* (prix de valeur\. D o  t eg o  
orderu przywiązane iest uposażenie roczne  
000,000 ł iwrów.  Order ten S .  H e n r y k a  iest  
iedyny na całe Państwo K a i t y c k i e ,  i r u i n i e  
ma bydź więcey orderów ustanowionych. P i e r w ­
si Urzędnicy Państwa,  Hrabia L i m o n a d e  a 
M . a r m e l a d e  są tylko Kommandorami t eg o  
orderu.

Prezes Rządu Republikańskiey części w y ­
spy S. D o m i n g o  P e t h i o n ,  umarł d. 28,  
Marca w P o r t - a u - P r i n c e ;  Następcą iegc* 
obrano jednomyślnie Jenerała B o y e r .

Zjednoczone Stany A m eryki pd łsoen ey.

Dochodzą wiadomości z A m e r y k i  p ó ł -  
H o c n e y ,  że roztrząsano w Senacie projekty  
aby prawem odwetu,  zabronić wszelkiego han­
dlu z A  n g  i e Is k i  e mi  I n d y a mi Z  a ch o d n i e» 
m i ,  prowadzonego przez okręty Acgiel sk; ®.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Podczas gdy  dzienniki ministeryalne u trzy-  
my wa ł y ,  że M o r i ł J o ,  Jene ra ł  Hiszpański do* 
wodzący w A m e r y c e  p o ł a d n i o w e y  (któ­
remu przypisuią z wy cięż two po trze ciem ude­
rzeniu na niepodległych w  bitwie d. i 5. L u ­
tego stoczoney pod Vil la da - G  n r  a),  połączył  
się z korpusem J en e r a ł ó w  C a l z a d a  1 A l  da ­
m a , i że gotuie się zadae J en e r a ł o wi  B o l i -
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w i r o w i  felos stanowiący,  dzienniki oppozy-  
Byyne za pewni ał a,  że M o r i l l o  przymuszony  
• b ył , cofnąc się do P  n e r t o - C  a v e 11 o , i że 
spodziewają się opanowania miast nadbrzeż­
nych.  T o  pewna ze d. 20. L u t e g o ,  było w  
C a r  r a c a  s powszechne zatrwożenie,  że wszy ­
scy powynosil i  się byli  do portu tego miasta , 
l a  G u a y r a ,  aby wsiąść na okręty, mniemaiąc,  
że się iuż zbliżała niepodlegli.  T r w og a  ta 
Wstała dopiero w  tenczas , gdy  odebrano ode­
z w ę  z a pewni ai ąc ą, że M o r i l l o  podczas  
trzeciego uderzenia na niepodległych z wy c i ę ­
ż ył  , zabiwszy onyia 5oo ł adzi  i  wiele ieńcow  
zabrawszy i t. d.

W ielka Brytaniia.

N a posiedzeniu I z b y  w y ż s z e y  z  dnia 
*7. Maia ędczytano po raz trzeci i przyjęto 
wniosek,  ażeby X iążęc iu C a m b r i d g e  i X i ę ż -  
niczce C u m b e r l a n d  wyznaczony by ł  dochód 
toczny.  Lord L i y e r p o o l  popierał dzielnie 

rzy tey okoliczności sprawę X iążęc ia C u m-  
e r ł a n d ,  i rzekł między innerni: ,, Gdyby  

się znalazły gruntowne p rzyczyny odmówienia  
wsparcia temu Xi ążęc iu , należałoby r ó w n i e ,  
uczynić  wniosek , aby także wy łącz ony  by ł  od 
następstwa tronu. Dopokąd to nie nastąpi , 
wszelkie usiłowania robienia u po rc zy wy ch  
w y ł ą c z e ń ,  ątaią się w  naywyższym stopniu 

'godneini nagany. N a  zrobioną przez Lorda  
H o l l a n d  u w a g ę ,  iż Król przez listę cywilną  
jposiada prawie w«  dwoynasób tyle,  ile posiadali 
iego P o p r z e d n i c y ;  odezwał się Lord L i y e r ­
p o o l :  „ G d y b y  Monarcha miał ieszcze dawne  
źródła (dochody z dóbr kraiowyen) pobierałby  
teraz zamiast iednego , dwa tniliiony. P rzy  ob­
jęciu atoli Rządu,  zrzekł się tych źródeł, przy-  
staiac na p ewney  oznaczoaey summie, przy  
którey nie miano żadnego względu na liczną 
Rodzinę (ieszcze 1 1  dzieci),  w  gorsze/n przeto 
iest położeniu , niż b y ł  którykolwiek bądź z 
K r ó l ó w ,  po naszey rewolucyi.

W e d ł u g  gazety S t a r  znayduie się L  a v a- 
l e t t e  teraz w L o n d y n i e ,  który przęd kilko­
ma miesięcami w S z k o c y i  przebywał  (?) Dnia  
i .  t m. aresztowano w L o n d y n i e  Majora po-  
łudniowo-Amerykańskich Powstańców R a  ms a y 
za to , że w salonie teatru K o n w e n l g a r d -  
s ki  e g o  chciał Pana L a  m b z pistoletu za­
strzelić.

Dnia 7. t. m. powstali w W i n c h e s t r z e  
Ocznie przeciwko sweim nauczycielom. Z am­
knęli się przez noc w kollegiiuim , osadziwszy  
t r a m y  i wieżę strażą , i uzbroiwszy się w ka­
mienie i  kostury , na obronę w  przypadku na­
paści.  Nazaiutrz rane kazał im Przeł ożony  
łkollegiium powiedzieć,  i ż  mogą tam, gdzie im 
się p odoba  p o y ś ć ,  nie ma ich albowiem iuż

za swoich uczniów. Korzystaiąc z tego p c z ^ 0' 
l eni a,  wyszli  do miasta,  z kąd udali się do 
rodziców. Z  23o uczniów zostało w kollegiiulIt 
tylko /jutu.

Da wi d D a v i s ,  który do Lorda P a i i n < ? r' 
S t o n a  s t r z e l i ł ,  uwolniónym został iako nie- 
szczęśliwy mai jcy  pomieszanie zmysłów.

N i e m c y .

D o s t r z e g a  ć z  A u s t r y a c k i  z dnia 
Czerwca umieścił ,  co nastrpnie :

„ G a z e t a  B r e r n s k a  poddaną została p°d  
*enzurę Zwierzchności,  a to z p r zy czy ny  ar ty* 
kału z B e r l i n a  datowanego, który pod dniej* 
* 1 ,  Kwietnia umieściła. Możua było przewi­
d z i e ć ,  że krok ten u pewneg o stronnictwa ^  
N i e m c z e c h  wielką naganę i gorszkie uska* 
rzania się na siebie ściągnie. Cały ów artykuł 
nie godzien iest wprawdzie wyraźney krytyki) 
a uchwała Senatu Bremeńskiego usprawiedli­
wia się sama przez .się ; pożyteczną atoli i 
nauczaiącą może bydż rzeczą,  aby Publiczność 
nasza dowiedziała się o ^ e m ,  co dnia dzisiej­
szego w N i e m c z e c h  Światu czytającemu 0- 
fiarować można,  i iakim sposobem pisma pu­
bliczne przykładają się do sprostowania i 
świecenia zdań politycznych.“

„Pomteniony art ykuł ,  iak dalece go po­
siadamy —  połowę go albowiem utłumiofl® 
tymczasem —  dzieli się właściwie na dwie 
części , z których pierwszey przedmiotem ied 
ipolityczne położenie N i  e m i  e e w o gó ln ości , ®  
osobliwie względem F  r a n c y i ; druga zaś trak-' 
tuie o stosunkach X  u s t  r y i z resztą Państ'* 
Niemieckich. "

„ T o k  części pierwszey tego artykułu , e ' 
kazuie się z poniższych w y c ią gó w  dosłow­
nych :

„ Z y i ei ny  w  niepewności,  a przeto w nie* 
„spokoiu.  F r a n c u z i  u z b r a i a i ą  s i ę ;  u'  
„trzymało się nowe a bardzo dobr ze ułożone 
„p raw o o zaciągach woyśkowych.  —  DozwO-  
„ l i w s z y  F  r a n o  y i utrzymywać M i n i s t r a  w o f '  
„ n y ,  zostawiono i ey b e z s p r z e c z n i e  bro*  
„ w  ręku. Z a c i ą g ,  wedł ug głoszenia i 5o,oo® 
„ludzi wynosić maiący, łatwo do 3oo,ooo dóy* 
, ,dzie.“ j

„SkutekKongressu Wiedeńskiego iest taki,i e 
„ F r a n c y a  stała się p o t ę ż ń i e y s z ą  a n i ż e -  
„ l i  k i e d y k o l w i e k  b ą d ź  p r z e d t e m  b T  
„ ł a  , —  i że rozległe Kraie między S z t r a s' 
, , b u r g i e m  -a P e  y s e r n ,  na 3 8 , im ó w i ę 0 * 
„ t r z y d z i e ś c i  i ó ś m c z ę ś c i  Państwami z rt4'  
„ ,n yc h,  podzieliwszy, rozkawałkowano."

„Każdy to c z u i e , że nie ma żadnej®  
„b ezp iec zeńst wa ,  l uboć mamy woysho F * * 0'  
„ c y ę  zayr'uiące pod rozkazami s ł a w n e g o  
„ d z a  Angielskiego ; —• bo ani ± 20,000  ,



nt5o, oo o, ani' też 25o,ooó woyska nie zdoła 
»n8 zawsze trzymać na wodzy  trzydzieści mi- 
’>liionów ludzi. Bezpieczeństwo,  iakiego pra-  
” <Sn? » i iakiego się słusznie dotnagaią , można 
ritedynie tylko przez to osiągnąć , aby p rz y­
s z e d ł  do skutku Związek Niemieckich sił zbroy-  
^ y c h  , i aby Z  wiązek ten był  Z w i ą z k i e m '  
»za p r z y  s i ę  ż o n  ym (Eidesgenossenschaft), ale 
unie paięezyną dyplomatyków, którą naypierw-  
f iS zy  bagnet Francuzki rozerwie. "

„ T a k  inówi przeświatły ten polityk!  R o z -  
“ ierzmyż teraz nieco ś f i ś l e y i e g o  obawy,  prze­
strogi i propozyfcye i e go . "

„ N a y p r z ó d ,  co mówi o niebezpieczeń­
stwie ze strony F r a n c y  i zagrażaiącem. U- 
^hwałą o zaciągach do woyska , ustanowiony  
,est spokoiowy stan woyska Francuzkiego na 
*5o,ooo ludzi , tak , iak iuż dawno przed tą 
^ h w ał ą  ustanowionym był  rozporządzeniami  
królewskiemi z ostatnich miesięcy roku i 8 i 5. 
^*ynny stan woyska o wiele nie dochodzi te- 
§o prawnego stanu spokoiowego;  piećbota 
Mianowicie l edwie dosiąga^ trzeciey części zu­
pełności swoiey,  i nawet do naypotrzebniey-  
5zey służby garnizonowey ieszcze o wiele nie 
dostarcza. Na uzupełnienie woyska , na p rz y­
wrócenie artylleryi , tudzież na naprawienie  
Warowni, wyrachowało Ministeriium wo yny  po- 
łfzebną summę na 3d miliionów. Summę tę 
^ edukowa no późniey na 12  mi li i on ów ;  po­
nieważ zaś budżet Departamentu woyskowego  
'v ogólności,  pr-zez Kommissyę o Ą miliiony  
*niżonym został, przeto zachodzi pytanie, -czy­
li nawet i - o  we 1 2  miliionów na rzeczywiste  
Wzmocnienie woyska obroconemi bydź mogą."

„ Z  tych czynów pokazuie się,  -czego p rz y  
^eraźnieyszym stanie finansów Francuzkich po 
skutkach uchwały o zaciągach do woyska  
N i e m c y  obawiać się rnaią , i w iakiey myśli  
powiedzieć mo żna ,  że „F ranc uzi  u z b r a i a -  
’ ? s i ę."

„ P r a w d a ,  źe F r a n c y !  pozwolono mieć 
Ministra woyny.  A l e ż ,  ieżeli to było błędem 
dypl omatyc znym, tedy nie należało także ze-  
>x>aiać na to , aby miała Króla , należało zni­
szczyć iey udzielność , należało ią zagładzić i 
Podzielić. W  chwili  zawierania pokoiu był by  
fcył może krok ten naykrótszym i naydogo-  
dnieyszym. Ależ w iakiemże położeniu znay- 
dowalibyśmy się obecnie,  gd yb y  Monarchowie  
J  Ministrowie ich radzili się. byli ty ch ,  którzy 
tokowe zdrożności za e n e r g i i ę , a takie obłą­
kania za zdrową politykę inaią! "  ■

„ Z e  F r a n c y  a przez skutki Kongressu 
Wiedeńskiego stała się p o t ę ż n i e y s z ą , a- 

i ż e  1 i k i e d y k o l w i e k  b ą d ź  p r z e d t e m  
f ' y ł a ,  iest to punkt ,  który, iak dalece nam 
rest wiadomo , tu po raz pierwszy ziawia się , 

którego z a p e wn e głęboko ukrytey myśli

zgłębić nie iesteśray w stanie. T e m I e pi ef  
atoli rozumiemy mniemany drngi skutek,  a 
mianowicie „rozkawałkowanie N i e m i e c  na 
58 c z ę ś e i  P a ń s t w a m i  zwa ny c h. "  J a k da­
lece t o ,  co nieprzystoyny wyraz ten oznacza  
było Kongressu Wiedeńskiego dziełem,  wia­
domo o tem każdemu ; ależ żeby w  gazecie  
iednego % wolnych miast Niemieckich , nay- 
p;o*n,a;r głośne skargi na to zanoszone bydź  
mi ał y,  było to rzeczą prawdziwie w  n a y w y ż ­
szym stopniu niespodzianą. J a k  to ? m i e l i ż b y  
światli mieszkańcy Bremeńscy uprzykrzyć so­
bie własną uiepodległość s w oi ą ?  Mieliżby oni 
mniey cenić Konsty tuc yę, w  Rtprey składaią 
iedną z owych udzielnych trzydziestychósmych 
c z ę ś ci ,  o których redaktor ich gazety z tah 
wielką mówi pogardą ? Mieliżby pragnąć in* 
nego systeinatu politycznego ? "

„ N i c  z tego wszystkiego nie można so­
fcie za rzecz podobną wystawiać.  G d y b y v» 
tey mierze w  B r e m  en głosy zbierano,  tedy  
iednomyślne i kategoryczne. , ,N i e !“  niezawo­
dnym był oby skutkiem. Coż więc okazuie się 
z owych oświadczeń redaktora ? Oto , okazuie 
się , iak bezpieczną postępuiemy dr og ą,  ieżeli  
dnia dzisieyszego w  pismach publicznych szu­
kamy wiernych tłómaczów zdania publicznego.  
J e ż e l i  autorowie pisma owego ze sposobem 
myślenia Kraiu , w którym żyią , ieżeli  z du­
chem miasta, w  którem mieszkaią , ieżeli z o* 
czywistym interessem naybliższych vyspółuby-  
wateli  swoich w tak wielkiey zostaią sprzecz­
ności, iakżeby oni mogli potrzeby i p r a g n i e ­
nia odległych Państw Niemieckich, iakżeby mó­
w i ę ,  chociażby z nieiaką tylko pewnością,  wynu­
rzać mogli głos powszechnego Ludu Niemiec­
kiego , którego lewie p rz ery wa ne słyszeli  
tony ? "

„ N i e  ma dla N i e m i e c  żadnego bezpie­
c z e ń s t w a  , ponieważ woysko F r a n c y ę  zay-  
„muiące,  luboć pod rozkazami sławnego W o d z a  
„Angielskiego , i chociażby go nawet 25o,ooo 
„ b y ł o ,  przecież n i e  na z a w s z e  3 o miliio-  
, ,nów ludzi n a  w o d z y  u t r z y m a ć  zdoła."  
Jak gdyby to kiedy było zamiarem D w o r ó w  
sprzymierzonych, aby przez woysko F r a n c y ę  
zaymuiące n a z a W s z e  t r z y m a ć  i ą  na w o ­
d z y ?  Jak gdyby to może te D w o r y  o niepo­
dobieństwie do wykonania takowego kroka 
dopiero uczyć się miały z obrad owego ^Pa r­
lamentu",  któryby zwołał  redaktor gazety Bre-  
inenskiey dla naradzenia się nad położeniem 
Ludu i i iak gdyby to-trwałość pokaiu w E u ­
r o p i e ,  polegała ied.ynie i szczególnie tylko 
na woyskowem osadzeniu pogranicznych Pro-  
w in cy y Francuzkich, z natury swoiey przeiniia- 
iącem I —  K tó ż,  co teraźnieyszey postaci E u -  
ropeyskiey swawolnie zaprzeczać,  co iey swa­
wol nie inaczey określać nie chce. któż mówię
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w  364 -
■dzisiaj upa tr ywać  będzie „ n o w e  niebezpie­
c z e ń s t w a " ,  któż będzie mówić o „grożąeetn 
n i e s z c z ę ś c i u "  , o ; ,powszechnem czuciu nie­
p e w n o ś c i " ?  Gdzież iest materya do tak ponu-  
trego obrazu ? “

„S zc z ęś c ie m dla Świata , stosunki Państw  
wszystkich wzi ęł y ten kierunek , że zerwanie  
pokoiu stała się rzeczą nierównie trudnieyszą 
nad utrzymanie iego.  Ta  prawdo,  nie będacs  
żadną tajemnicą dyplomatyczną,  ta mówię  
p ra w da ,  która zdrowemu a bezstronnemu oku 
w  rzeczywistości  przedmiotów sama się nada­
r z a ,  byłaby iaż dawno górę otrzymała, byłaby  
iuż  dawno rozprószyła wszelkie czcze o b a wy ,  
i  ustaliła ufność nawet i w słabych umysłach , 
g d y b y  ićy  co dzień wstrząsać j przyciemniać  
nie starało się wielu z o w y c h ,  którzy się nad 
L u d  świalieyszymi i mądrzeyszymi'bydź jnnie- 
maią.“

„S zc z ęś c ie  , źe we wszystkiem, co przed-  
.siejbiorą, tak mało iest iaśności, taił mało związ-  
Jłu i k o n s ek we n cj i ,  że uroione ich zasady za w­
sze się znowu same przez siebie znoszą , i że 
się wszystkie ich twierdzenia ńawzaiem abiiaią.  
A r t y k u ł ,  o który rzecz i d z i e ,  zaczyna się fan­
tastycznym obrazem wielkich niebezpieczeństw';  
z da wa ł oby  s i ę,  że 3 oo,ooo ludzi do boiu g o­
t o w y c h  na granicy Francuzkiey iuż stoi, i tyl-  
Jto na hasło do wyruszenia czeka. Aliźci za- 
yaz wszystko inną przybiera postać. J u ż  , ,w 
„ n a y w y ż s z y r a  s t o p n i u  o b o j ę t n ą  i e s t  
„ r z e c z ą ,  czyli  F r a n c y a  mniey a l b o w i ę e e y  
„ t u z i n ó w  g ł ó w  niespokoj nych l i c z y;  iuż ona 
„ p e w n i e  straci chęć do bo i u ,  byl eby tylko 
„  spodziewać się można p e w n e g o  z j  e d n e-  
„ c ź e a i a  N i e m i e c k i c h  s i ł  z b r o j n y c h ;  
„ b y l e b y  tylko spodziewać się można zaprzy­
s i ę ż o n e g o  Związku Nieuneckieo-o," "

„ T a k i  Z w i ą z e k ,  k t ó r y b y ,  tak się tu w y-  
j a i n i e  p r z y z n a i e , wszystkim niebezpieczeń­
stwom koniec p o ł o ż y ł , należy do pragnień p o­
ł o ż n y c h '  ależ p r ó ż n y c h ,  których spełnienia  
33 i g d y spodziewać się nie można ? I takież to 
r z e cz y  pisz? się w  c hw i l i ,  gdzie N i e m c y  
■wyraźną wol ę Monarchów swoich dążącą do 
utworzenia wspólnego urządzenia w o j s k o w e ­
g o ,  i  do dzielnego systematu obrony przez  
nayuroczyścieysze uchwały zaręczona widzą ; 
gdz ie podstawy tegoż systematu wpośród gło­
śnego oklasku wszystkich prawdziwych przyja­
ciół  O j c z y z n y  jednomyślnie przyiętemi zosta­
ł y  » i  gdzie ze wszystkich stron zgromadzają 
się M ę ż o w i e ,  Z n aw c y  r z e c z y ,  aby ważne to 
dzieło do skutku p r z y pr o wa dz ić ?  Wszyst koż  
to by łoby  tylko pajęczyną dyplomatyków,. Juó-  
r ą b y  pierwszy bagnet Francuzki zerwał  JL J e ­
żel i  nie l epiey stoią okoliczności N i e m i e c  , 
maówczas prawda,  że nie. pozostaje nic więcev,  
iak. starać się o a. o w e g  o N  ap o 1 e o n a » któ­

ry by  bez formalności obrad dyplomatycznych  
rozkazy do Zaciągów wo j s k o w y c h  bagnetem 
pisać , a szpadą w ręku potrzeby woienn®  
zgromadzać umiał.“

„ Z w i ą z e k  Niemiecki  równie tak mało ^  
w o js k o w y m  iak w politycznym względzie M c 
może i nie wolno mu bydź Związkiem z jiTZ)'  
siężonym ( E i d e s g e n o s s e n s c ł i a f t ) ,  R z e c z ­
pospolita zasadza się na kształtach republik®0'  
skich , Zwią zek zaś Niemiecki  iest Związki®01 
Państw mo na rc hi cza yc h; a luboć niektóre 1 
by ły ch miast R z e sz y  w  Zwi ązku tym rnieys00 
z y s k a ł y , jednakowoż ta okoliczność nic « lC 
odmienia w charakterze ogółu ; ci zaś , którzy 
w iyeh małych Państwach wolnych ster pr0' 
w a d z ą ,  za dobrze znaią pra wdz iwe położeni®  
rzeczy i własny swóy interess, iak aby chcich 
zaprowadzić Związek zaprzysiężony ( E i  d ® * '  
g e n o s s e n s e h a f t )  w  N i e m c z e c h ,  chociaż'  
b y  nawet i siły do tego mieli.“

( Doi r!r;•.(> !> KJFtdpu)

Przyjechali  do L w o w a  'od dnia to go  do 
Czerwca.

I W . Braaieki HruO. C. Rosa. Jenerał M ajor, * 
J W . Rrauieiia, z Rossyi. —- JW . Baworewski llra-bi®» 
z Tarnopola. —  JW . Cetitcr Jedrzoy Urania, z Pr®«*. 
myślą. —  JW7. Urohoicwski Hrabia, z. Tarnopola,
W . Górski Tom asz, z Przemyśla. —  W GiżyclŁl 
Ludwik , z Rossyi. —  VV. Jastrzębski, z Rossyi- 
W . Janiszewski, z Rossyi. —- ; W . Ka’ 'snieki,  z B®*‘ 
syi, —  W . Kozłowski A n t., z Przemyśla. — J«V* 
Krosnowsbi Winc. Hrabia, z Tarnopola. —  W .  
czyński z Tarnowa. —  W . Korczyński , z Bucząc®0, 
W  W . Obuehowscy Jan i Tomasz, z Bossyi. — J ' 
Potocki Hrab. Senator, z Odessy. —  JW - Potock® 
Hrabina, z Polski, —  W . Popielcwiez Marcin, z B«*“ 
syi — JW . Stadnicki Hrabia, z Przemyśla. — *
Spendowski, z Bossyi. — W . Turkiewicz, z R®*' 
syi. —  JW . Trzebiński Hrabia, z Polski. —  
Winnicki M at., z Przemyśla. —  W . Zu-rakozrski. * 
Brzcża-n. —  W . Zaleski,, z Rossyi. —  W . Zaremba 
a li ii ki.

W yi e c h a l '  ze L w o w a  od dnia cjgo do
Czerwca.  ^

JW . Iłzicduszycka Hrabina., do PóTski. —• y ' 
Uzi a no ty , do Polski. -  VV . Rąbrowsłii , do Kar** 
badu. —  JW . Dzieduszycey Ign. i  Henryk, do _
ski. —  W . Eminowicz, do Przemyśla. —  W , Gę* 
bow ski, do Iławy, — W . Gniewosz, do Lubien’®'
—  JW . Humnicki Hrabia, do Przemyśle. — Ajf f0 
błoński, do Rossyi. — .10. Jabłonowski Xiąźe,^
Polski. — JVV. Konarski Hrabia, do Stryki. — *
Koniariiicki Hrabia, do Złoczowa -  J W . Eomor0', 
ski Cypr. Hrabia, do Lubienia.—  W . Kozłowski
do Karlsbadu. — W . Niezahitowshi, do Lubię3' *
—  W . Opolska, r J W . Potocki Mirka! Hrabia , / .  
Polski —  J W . Potocki Hrabia , Pułkownik Pon*.' | 
do Karlsbadu. — W . Popiel, do Przemyśla —
Prck , do Zołhwt. —• AA . Prager C, K. lłapitatt.„‘^  
Wiednia. — J W . Starzeński Leopold Hrabia ,  do
no pola. —* W s Stairropińslii, do Wiednia. — • r, 
Starzyńska Hrabina , do Ostrowa. AA. ^ 0® °!’ .' .
ski, do Sambora. —  AA7. Truskulawski, do 
AA'i Turkuł , do lirzećan —  W . AAregIowski v ^  
Przemyśla. — W. Zieliński, do Złoczowa. —* 
Zawadzki Jan, dc Żółkwi.
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O d p o w i e d ź  (*)
j, pytan ie  w  ąąscim Nrze Gazety 
^ °^ ’5kiey r . i g n  um ieszczone, wzglę- 
i»v . Û 0s^ 0na êi!'a i powiększenia prze- 
^s*u i z iem iopłodów  w G a l ic y i .

( D  oh oh c ze nie.  )

R o z d z i a ł  IV\

, o  sposobach ulepszenia handlowego 
U d z ie ln e g o  przemysłu.

4  ̂en kray  ty lko  może nosić imie rzą-
dc? ° , k tóry  handel swóy na gospodar- 
f̂ -le rolniczem, i na dobrze urządzonych 
^tykach i rękodziełach zasadza ; w y p a -  
b ],am w iec zastanowić się nad tern : ia- 
\f6/ahryki i rękodzieła w  G alicy i w pro- 

'‘-one bydź m og ą?  
ij »• Fabrj^k ż e l a z n y c h  znayduie  

^ G a l ic y i  kilkanaście; lecz te nie do- 
4 i Czaią dla niev .podostatkiem żelaza , 
t0 t y c z n y c h  że lazn ych  narzędzi,, iako 

, sierpów y drutów i t. p. wca'Ie 
6 r°b.ią.

Ip ^ z e ś w ia d c z o n y  iestem^że w zd łu ż  gór 
L a c k i c h  w szęd z ie  sie znayduie ruda
''irl ►> L ’ ~ , i ł .. y  t

a j wszędzie obfitość iest lasu i wszę- 
%  w o d y  do hamerni dostateczne, 
li j ę ł a b y  te d y  w  Cyrkule Myślenickim 
y ,?  ^ y  w c a ,  albo B a b i e y - g ó r y ;  
p ai'deckim , prócz hamerni w Ż a k o -  
ies ny m k-oło N o w eg o  - T argu  będącey,

I w C i o r s z t;y  ń s k i e m  Państw ie ,
i ą?lez koło Ł ą c k a  i. K a' m i e n i c y  ; w 
s ] J 1 e * s k i m, S a n  o c k i m ,  S a m b o r -  
\\'10:1 i P r z e m y s k  i_m na granicy 

> e r s k *i e y  i w górach B  e z k i d 
■ ^ y c h  ; w S t a n i s ł  a w o w s k  i m zaś

0  n  "  ' r ~  '

°ł>«czjC Dodatek do JSru 845° Ą r  Ga‘

azety  L w o w s k i e j .

w górach K a r p a c k i c h  ru d y  szukać. 
S t r y  y  s k i C y r k u ł  posiada iuż kilka ha­
merni czy l i  d em n i,  i w t e y  '‘mierze ró­
żni się swym  przem ysłem  od innych C y r ­
kułów, ale i tu m ożnaby ieszcze w ięcey  
podobnych z a ło ż y ć  fabryk .

L ecz  niedosyć na tein, aby w yszu kać  
rudę żelazna, i w y ro b ić  ią na żelazo, lu­
bo i to znayduie s w ó y  o d b y t ;  zamiar 
przem ysłu  kraiowego ie s t ,  doprowadzić 
a r ty k u ł  fabryczny do doskonałości; nale­
ż y  się te d y  starać , a b y  żelazo surowe 
przerobione zostało  na b lach y  i narzę­
dzia ,  a dopiero wtenczas przyniesie nam 
zysk rzeczy w is ty ; nie bedziem y mieli po­
trzeby w y s y ła ć  p ieniędzy do S t y r y  i za 
też narzędzia koniecznie nam potrzebne ; 
zatrudnimy blacharzy kra iow ych kraio- 
w y m  produktem, i sprow adzim y z za 
granicy to iest z R o s s y  i za te artykur 
ł y  znaczę gotowe pieniądze, które stana 
się złotą dla Galicyi kopalnią., '

2. H u t  s j i k l  a n  n y  c h. iest w  G a ­
licyi kilka, lecz z tych  tylko B u k o w i ń ­
s k i  e naylepszego szkła  d o sta rcza ia ; 
wszystkie zaś nie w y s 2 i y  ieszcze z dzie­
ciństwa. T e  fab ryk i  nie ty lk o  pom no­
żone , ale i ulepszone b ydź naogą. P o ­
większenie to i ulepszenie. p.o.wjpnoby iak 
nayprzedzey nastąpić ; .albowiem wiele 
bardzo ieszcze pieniędzy, za sz łka ,  oso­
bliwie lepszego gatunku, w ychodzi z G a ­
licyi  do Czech. N a leża łob y  t e d y  wzdłuż 
K a r p a c k i c h  g ó r ,  gdzie się d o sy ć  la ­
sów z n a y d u ie ,  gdzie drzewo rośni,e, i 
nieużyte spadnie i zgniie, w ię c e y 'z a ło ­
żyć hut szklannych, szkła białego w ię c e y  
robić, i takowe przez sprow adzonych  z 
Czech szlufierzy szlufować ; natenczas 
to dopiero a rty k u ł ten i dla kraiu w y sta r ­
c z y  , i za granicę d ®  R o s.s v i, i do X ię- 
stwa W a r a w s k i e g o za go to w e  sprze­
da się pieniądze.
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row ą, 
n o p i ; 
p o w in n y b y

albowiem i szmata sa-zlnu{*
podobnież pokrzyw y i inne

■'
pap,c

zdolny na pranier

lub 1<°1 
Uli'
' di

m ateryą  ; a kiedy można z słomy 
robie, dla cz e g o ż b y  nie można b y ło ,2 ^  
wyższych a r ty k u łó w ?  I L e n  fabrykat gG 
b y  ty lk o  można go w  obfitości do3,a

y * 1 i 'w *-.*.------  t 17_- ^

3. F a b r y k i  w y p r a w y  s k ó r  
czyli  g a r b a r n i e  znaydtną się ty lko  
w  B u s k u i VVr e ł  d z i ż u; pierwsza w Z ło -  
t z o w s k i m ,  druga w S tryysk im  C y rk u ­
l e ;  pierwsza iuż u p a d a ,  druga iest do­
piero w powstaniu.

Stosownie do skó r ,  które się w kra- „ j  v  ......   .. ______
iu z n a y d u ią , - i  k tó re b y  wyrobione^ bydź c z y ć ,  wieleby z X ięstw a  Warszawski o 
m o g ły ,  ż y c z y łb y m ,  a b y  w  C yrkn ład j spro w ad ził  p ieniędzy. 
M y ś l e n i c k i m ,  S a n d e c k i  m, .1 a- 5. F a b r y k  l ik ierow ych  iest 4
s i e l s k i m ,  S a n o c k i m ,  S a m b o r -  L w o w i e ;  ale ty lk o  d w i e ,  to i e s t : ^  
s k i m  i S t a  n i  s ł a w  o s  k i m  założone n e r e g o  i B a c z e l e s a  do bre robi? 
b y ł y  w  sąsiedztwie żelaznych demni k ie r y ;  drugie dwie nie zasługitią na 
i szklaimych hut g a r b a r n i e ;  a to dla mie fabryk, tale iak i fa b ry k a  j  a r o s ł 3 ,{ 
te g o ,  aby kora z drzewa do demni i hut s k a ;  g d y ż  niższa klassa w G alicy ' .n', 
u ż y c  się m aiącego odłupaną, i do w yp raw y  u ż y w a  tylko prostey w ó d k i ,  w °*c'fle 
skór użyta  b y ła .  Ż y c z e n ie m  moiem iest, nych zaś i od legleyszych kraiach ta , f 
a b y  na tych  garbarniach wyprawiane by- dobre robią l ik ie r y ; teraźniersze vVl‘ y 
ł y  sk ó ry  fu n tow e , juchtowe i węgierskim fa b ry k i  są dla Gnlicyi dostateczne, 1 
sposobem. Nareście do w y p r a w y  skór gą  nawet za granicę osobliwie do R °s?' 
k o z ło w y c h ,  safianow ych i cielęcych, prze- i do innych prow incyi Austryackich ‘ j,; 
z n a c z y łb y m  C y r k u ł  B r z e ż a ń s k  i, a to starczać l ik ie ró w ; a po  założeniu c'
-ztey p rzy cz yn y ,  że tam dęb iny iest nAy 
Aviecey ,

L a n e r e g o  we L w o w i e ,  gdy

rzed^'

M  o r a w y ,  Czech i A u s t r y i ,  a le naw et i W iednia i Czech sprowadza F a b r / ^ 3 
z X ięstw a W arszaw skiego. _ ko y a  w C yrk u le  S ta  n i s ł  a w o w

4 . P a p i e r n i  iest kilka w  G a l ic y  i, gdzie się do niey zdolne znavdu*? 
ale te ani w  5 t e y  części nie wystarczaią m ie n ie ,  dobrzeby b y ła  umieszczou3, ... 
na dom ow e po trzeb y ,  a zatem pomno- 7. F a b r y  k k o n o p n y c h  i ^ ’ 1()
■żyćby one należało, Z e  zaś w G a l ic y i  n y c h  ż ad n e y  ieszcze nie m asz ,  c j 
dla tego zapew ne w ięcey nie zakładają. ciaż m a te r y a łó w  iuż iest dosyć w id e ’ ‘
papierni, iż brakuie na materyale do wy- przez moią myśl w Rozdzielę poprZI T
rabiania papieru potrzeb n ym , zaczem do ią c ym  otw o rz on ą , w ię c e y  iak drtig‘e l' 
pom nożenia tegoż m ateryału  podaię spo- le b y  się przyczyn iło/  
s ó b : ,  ̂ W prow adzenie  fa b ry k  tych  dla .

Oto w każdem  gospodarstwie sieią licyi iest n ayp otrzeb n ie jsze ;  ty m  ko*1 ,&/ 
się len i k o n o p ie ;  te konopie i len kiedy ż y c z y łb y m  ,  aby w każd ym  C y r k u ł
się międlą i t rą ,  spadaią paździerze po- d n a ,  lub w ię c e y  f a b r y k  i blichów z
mieszane z w łó k n e m ;  te pazdzierze w y -  glami b y ło  zaprow adzonych  j a 
dać pow inn y koniecznie ynater) ą papie- waz. n a y w ię k sz y  zy sk  na tern

kora zaś dębow a do t e y  w y -  będzie zn aiom a, nie spodziew ać się 
p r a w y  iest n ay lep sza , i że Cyrkuł ten i l e ,  b y  naw et i nayprzednieysze  Z 2,3  ̂
ościenny S t a n i s ł a w o w s k i ,  n a yw ie -  n ic y  sprowadzano lik iery .  oSo«
cey koz i ow iec  maią. —  Z a  ten a r ty -  6. F a b r y k  f  a i a  n s o w  y  c h* ^ a|P 
k u ł dobrze urządzony niezmierne w eszły- bliwie lepszego gatunku potrzebnie . t 
b y  do G a l ic y i  p ien iąd ze ,  nie ty lk o  z c v a ,  g d y ż  f a i a n s e  w  w ie lk ić y  i ' ° s ir 

i 1f>>



V  cienkie płótna istołowe bielizny w y- 
'/ 'ac" ,  zaczem potrzeba, a b y  wprzód 
' ‘ okno konopne i lniane do cienkiego 

Pędzenia usposobić; czego z łatwością ,  
kilkakrotnie w łó k n o  i przepteraiąc 

/ eż na bieżącey w o d z ie ,  susząc i w y -
t2epuiac proch ,” tudzież c z . e s z ą c  .tako^o 

^szczotkach, dokazac można. rl ak uspo- 
Q° ‘One w łókno  da się prząśdź iak nayr- 

''cnićy • zvczvłbyt« ie d n a k , a b y  ludzie 
ó Galicy i 'przysposobili  sie do przędze- 
'a n a 'k o ło w r o tk a c h ;  a b y  w każdem 
'asteczku b y ł  ustanow iony m ayster do 

P^ędząnia , i aby o so b y  nie maiące intye- 
utrudnienia/trudniły  się przędzeniem 
dornu p e w n y m  na ten koniec obra- 

‘ do czego by fa b ry k a  cyrk u ło w a  
a,-erya łów  dostarczać m ogła.

. , A że dotąd sami tylko żydz i  od tka- 
1/ ' # Po wsiach i miasteczkach, rozsianych, 
Robione zakupuią p łó tn a ,  i tkaczom 

//zeb n ym  daia zasiłk i;  zaczónt należa- 
^,.y> żeby fabryki cyrk u ło w e  starały się 
J e,5'eiu i w zimie konopie i lny od rol- 
, / u'v zakupyw ać, takow e w zimie, tako 
Ą /2as'e do gospodarskiego, zatrudnienia 
, / n,1‘e y  p o trzeb n ym , po  miasteczkami 
d0 Ł'acl) do przędzenia rozdawać, w ,ok n o  
skaCicnkiek °  przędziwa usposabiać, zb/.*ą- 
Sj. Ił’a3'strów sp ro w ad z ić ,  sprawie war- 

do w yrabiania  cienkich płócien i 
Ł  b i J l i z i i y ,  zachęcać kra iow ych
V, ° ] 0W do ulepszania warsztatów, prząd- 
i-y ®  cienkiego przędzenia przyzw ycza­
jaj-5/  obudwom klassom na ich potrzeby 
by k/ v nie odm awiać, nareście po w in n y- 
j)t ltz fabrcki cy rk u ło w e  daw ać taką 

z* rnbote, p rz y  iak ieyb y  robotnik 
tvf  °bstać i o d zw ycza ić  się od lichw y 
/  ° wskiey ,  która chociaż go  nie zna- 

Ue,’ lecz bardzo wiele kosztuie. 
ji0 r a k urządziw szy w yrobek  płócien, 
?.J/ eba,  aby przy  każdey fabryce b y ł  

sposobem zagranicznym  blich i 
^ ,, a dopiero natenczas G alicya me

*1
tylko dla siebie dostarczy dosyć płócien 
i miliiony za ten artyku ł za granicę w y ­
chodzące z a trz y m a , ale też płótna do 
Czech , Ą u s t r y i ,  W ę g ie r ,  i do X iestw a 
W arszawskiego w ychodzić  będą i staną 
s je znacznem a n iewyczerpanem  źródłem 
ció zbogacenia krain. T u  iednak zdaie mi 
sie trzeba dwie celne postanowić z a s a d y :

a.)  A b y  Posiadacze dóbr, nie tylko 
sami swe konopne i lniane włókna i przę­
dziwa do fabryk  o d d aw ali ,  ale i sw y c h  
poddanych do tego zachęcali; tudzież

b. )  aby m ięd zy  sobą związek c zy li  
umowę do wsparcia fab ryk  k ra io w y ch  
w ten sposób zawarli, iż na swe potrzeby 
nie innych , iak ty lko  kraiowych używ ać * 
będą płócien i sto łow ey bielizny.

7, F a b r y k a  s u k i e n  iedna tylko 
znayduie sie w- G alicy i w Z a ł o ś c a c h ;  
wyrabianie sukien w B ia łe y  w  C yrk u le  
Myślenickim i na innych mieyscach , nie 
dzieie sie fab ryczn ym  sposobem ; a wsze­
lako ten a rty k u ł  przem ysłu z wszelkich 
względów nie tylko zasługuie na pom no­
żen ie ,  ale naw et w G a l icy i  z łatwością 
rozszerzony bydź może. Ale tu nayprzód 
należy  odwołać się do Posiadaczów dóbr, 
aby wiecey iak dotąd utrzym yw ali owiec, 
i do utrzym yw an ia  tego gatunku zw ie­
rząt poddanych swoich zachęcali. C y rk u ­
ł y :  M yślenicki, San deck i, Jasielski, P rze­
m y s k i ,  S a n o ck i,  S am bo rsk i,  S tryy sk i  , 
S ta n is ła w o w sk i ,  K o ło m e y s k i ,  B u kow iń ­
ski, Brzeźański i Ż ó łk ie w s k i ,  nie w y łą -  
łaczaiac innych, są do rozmnożenia o- 
wiec naysposobnieysze. N iektórzy O by­
watele sprowadzili iuż zagraniczne bara- 
ny dla ulepszenia- gniazd kraiow ych o 
wiec. G d y b y  przvkład wielu znalazł na­
śladow ców , wneYby i sukienne fabryki 1 
w G a licy i  os iągn ęły  praw o obyw atelsk ie .

Życzeniem  b y  m oiem . b y ł o ,  aby fa ­
b rykę Z a ł o z i e c k a ,  lako iuż dobrze 
urządzoną czynnieyszą u c z y n ić ;  a b y  w 
B  i a i 6 v  d w ie ,  w Ż ó ł k i e w s k i m

(.3)



C y  rkule w K r y s t y  n o p o l u  lub T a r ­
t a k ó w  i e  iedną, i w S t a n i s ł a w o w ­
s k i m  Cyrkule iedną założy/ć fabrykę. 
Założenie zaś. fab ryk  takby urządzonem 
bydź powinno, ż e b y  stały nad donośne- 
nu wodami i opatrzone^ay ł y  potrzebuemi 
foluszami; ż e b y  W łaściciele dóbr w y ­
szukiwali z pilnością m ydlaney wody 
( S e i f e n e r d e  ) do fabryk i potrzebney, 
która bez wątpienia w  wielu mieyścach 
w  Galicyi znayduie się ; i aby nareście 
czeladzi wieyskiey na profit i e y  pozwolo­
no b y ło  zasiewać i zbierać zioła do far­
bow ania  sukien służące.

Jeżeli się potem liczba owiec i pil­
ność kraiowa pomnoży , ła tw o będzie i 
po innych C yrkułach podobne zafundo­
w ać  fabryki.

nie iest.ieszczc w korzen iona, atam 
sie kukurudze rodzą, drzewa iest za 1

Moie zdanie iest w t e y  mierze _ 
we, aby każdy właściciel clobr poS1 
iący klony7-,  bóraki albo kukuruclze,^,^ 
rał się wy/prowądżać sok z tych x0 t. 
i t a k o w y  do pew nego stopnia s.yr0P [eii- 
go  ' p rzyp ro w ad za ł;  ten syrop P0^ 1,
b y  bydź potem odsćłanym  d

w okolicy L '*0pow szechncy, którabym  w uiw-.-j 
w a . i a k o  w  środku krain za łoży ł^  u,,
ka zaś ta ustanowiona cenę za syr°P 
cićby^powinna. ‘ ‘  f -b r f^

Ty/m sposobem opatrzona J 
dostatkiem sy/ropu, iuż faorycznyrn ^  
sobem kryatąlizacyą i rafiriac/? cU ^ 
trudnićby się m o g ła :  a g d y b y  n‘ *.e J  
w części tylko zastąpiła potrzebę krai ^  

W y t  pomienione 5 f a b r y k ,  Inbo nie zawszeby niezmierne przyniosła 
w y d o ła ią  w wyrabianiu dostateczney ilości bowiem u ię łaby  w ychodu pieniędzy °
cienkich sukien dla dom ow ey p o tr z e b y , towy/ch w z a m o r s k i e  k r ą i e ,  które za 
spodziewam się iednak, źe ordynary/yne kuł cukru w ydane, iuż nazad do na-

k e l r i i b e n  ) i z ło d y g  kukurudzianych 
M nie się zdaie , że każd y  artyku ł z oso 1 2 .  A r c y  - ważna dla przemy7-słn

sukna nie ty lko  dla Galicyi , ale nawet powracaią. . je 0 '
i d o  w y w o z u  wygrabiać będą m o g ły ,  za io .  W  rządnym kraiu powinn1 -- 0-
które Rossya i X ięstw o Warszawskie zna- b yw ate le  starać ,  a b y  nic surowy0 ^  
czne G alicy i opłacać  będą sum my. duktów niewychodziło zagranicę? a ijLl(Ja'

g. F a b ryk i  m u s z l i n ó w ,  k o t o -  gdy w osk iest ważnym artykułem ha°  Ł \t 
n ó w  i i e d w a b n y c h  towarów utwa- licyyskiego, radziłbym a b y  we 
rzać , nie sądzę b yd ź  rzeczą potrzebną; blich w o s k o w y  b y ł  z a ło ż o n y» * ^
gdy/ź iedwabin i b aw ełn y  z pierwszey nie granicę żółty Wosk nie wychodził- , •$'
dostaiemy reki. 1 1 .  Handel b y d łe m ,  łoiem 1 ^

i? u-,,-Tro 1 • . . dem iest w G alicy i d o syć  znaczny/
9. F a b ry k a  wyrabiania c u k r u  wie- ten mnióy potrzebuie w ydoskonalen i7 \  

]e zatrudnia Rząd, , zdaie s,e bydz przez }eżałoby iednakże ile ^ „ o ż c i  W  i  
m ego wspieraną. Z  trzech artykułów -wjce bja(f ; końcem we b * .
pryncypalm e cukier w y c ą g a c ,  iest przed- w i e  4  ^  doąd ,
m i o t e m  P r o p o n e n t o w ;  to j e s t : , . o k u  s zc ze w i e l e  p i e n i ę d z y  za s W e  z Gal‘c)
klonowep-o. z borakow słodkich ( K u n -  ?n . 1 S • -ju u iiu w cgu , *  V . 0 0  lfossy i  w y c h o d z i ;  narescie

. 1 .. 1. „  „  \  . rr ł n c l i r o -  [Cli Ir II i-li H  1 -l n - cr ^- n . J J 7

&
{*'

bna fabrycznie traktow ać, by łob y7- rze- l ieyan ó w  może bydź zaprowadź01'3 
zą przy/zwoitego pożytku nieprzynoszą- b ryka poiazdów i stolarskich toWa, 
a ; gdy/Z Galicya klonów i iaworów nie Z a  te arty/kuły w ych o d zą  do W 'e

czą
ca
ma podostatkiem, a b y  sok z nieb zatru- znaczne z Galicyi pieniądze, a fabryk®- jg- 
dnił fab ryk ę ,  sieyba buraków słodkich k o w a  we L  w o w i e ustanowiona i



1 • • 1-ri
gotow Kossyi 1 T u rcy i  sprowadziłaby
Oaręfej - fJleil'ądze ; na tem tu ty lko  nay- 
opatr; ; ,{  z w i s ł o ,  żeb y  się taż fabryka 

,a drzewem suchem i t r w a ły c h , 
S°dnych dostarczała tow arów .

■̂Op eŻf U Pow y2 .ey  w yrażon e  zaprowa- 
<Pos' t  ,dą fa b ry k i ,  ieżeli będą m ia ły  
tin, 0 Hych maystrów i dostateczny firn­
ie k \  ,eżeb obywatele czynnie wspierać 

swemi w p ó ł wyrobionemi i suro­
wy ‘ Produktami, i ieżeli uczynią mię- 
kfaiosobą postanowienie, a b y  fabrykatom 

do użytku dawać pierwszeń- 
tce ’ ,la°w czas pewien iestem, że wkró- 
«cię-  ̂ a“ cyanom  ościenne narody zazdro- 

^dę ich dobrego mienia.

R o z d z i a ł  V.

takich zasadach ugruntowany byd ź  
^rtemysł han d low y.

1*  ̂ ei1 rozdział iest nayw aZnieyszy. Ca- 
łost Q̂ ie>» budowa w y ż e y  przezemnie 

a^ i0vva  ̂ na njm sig gruntuie.

Pr2e ° stawiłem w y ż e y  za zasadę, źe 
^  ’ handel kra iow y na dobrze u- 

^ c h  w łasnych polega fabrykach  i 
Hict. z'ełach, a te wspieraią i wznoszą rol- 
i re|^°) albowiem pracuiacy koło fa b ryk  
^ . ° d z i e ł  odbieraią od rolnika w przy- 
t)[j p Py cenie iego ziem iopłody , a rolnik 

rykanta  iego produkta.

V , °  zaprowadzenia fab ryk  i rękodzieł 
*tąf . koniecznie potrzeba rzeczy , do- 
kric|^3' f Ceg °  funduszu i systematycznego

wy ż e y  w  rozdzielę drugim po- 
cloCz'ałem, i każdy o tem iest przeświad-
0 .y m > żc Rząd kraiowy na zaprowa- 
*e sn,e fab ryk  nakładów czynić nie może;

1 ® nie można spod ziew ać , a b y  obcy

maietni fabrykanci opuszczali swoi-ą o y -  
czy-znę, a t u  fabryk i z ak ład a li ;  że rze­
czą iest pewną, iż nie m am y takich p r y ­
watnych o b yw ate li ,  k tórzyb y  sami z w ła ­
snych środków znakomite zakładali fa­
bryki. T rzeb a  nam tedy innego szukać 
źródła, a tego nigdzie iudziey w ła tw ie y -  
szym , oraz i pew n ieyszym  sposobie zna- 
leśdż nie m o g ę , iak w Obywatelach sa­
m y c h ;  to iest: ż y c z ę ,  a b y  na wzór A n ­
gielsko - Jn d y y s k ie y  kompanii utworzona 
była Galicyyska handlowa kom pan iia ;  aby 
taż kompaniia w y d a ła  óooo a k cy i  każda 
po 1000 Z ło ty c h  Reńskich w rew ersach, 
z których zrobi się fundusz z 6,000,000 Z ł .  
Reńskich.

T e  maią bydź użyte na założenia fa ­
b ry k  i rękodzieł w y ż e y  przezemnie do 
wprowadzenia w yszczególnionych , a dla 
wsparcia teyże kompanii m o g ło b y  iey 
bydź pozwolone utrzym yw anie  w exlow ey 
izby in  f o r m a  banku.

Spodziewam się, że kompaniia tako­
w a ,o so b liw ie g d y  pół i ćwierć akcyi przyy- 
mowane b ęd ą , g d y  w swoich spekula- 
cyach nie będzie ograniczoną, owszem 
od Rządu kraiowego wspieraną , g d y  od 
O byw ateli  p rzyym ow ane będą w pienią­
dzach produkta do fab ryk  służące w  słu- 
szney c en ie ,  wkrótceby do skutku p rz y ­
szła, ile źe zapewne w szyscy  Galicyyscy 
kupcy i możnieysi professyoniści do niey- 
b y  się interessowali.

Nakonie plan c a łe y  tey k om pan ii,  
ieżeli uwagi moie ztiaydą w z g lę d y ,  ł a ­
two późniey ułożony i pod sąd w y b ra ­
n ych O byw ateli  oddanym  byd ź  może.

Nowakowski.
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O lepszem i korzy stoi eyszem 

użyciu wierzb*

Rodzaje wierzb przynosi tyle rozmai, 
ty c h  korzyścią  ile w sobie gatunków za­
w ie r a ,  lecz tu zastanow im y się tylko nad 
d w om a gospodarczemi sposobami ich u- 
życia , które wprawdzie nie są n o we ,  
iednakźe od wielu gospodarzów całkiem 
przepomuiane ,  albo p rzynaym niey  bar­
dzo zaniedbane. N a y w ię k s z y  p o żytek  
m am y w gospodarstwie z gałęzi i latorośli 
ty ch  w ie rz b , które się co dwa lub trzy 
łata obcinaia tak d a le c e ,  źe drzewo za­
wsze wysokość 6 do 8 stóp wynoszącą 
zatrzymuie. Przez częste obcinanie gałęał 
powstaie m ocn ieyszy  n a p ły w  s o k ó w ,  
które części obcięte . w  w iększey znowu 
w y n agrad zai|  massie. Gdzie więc iedna 
ga łęź  obcięt| została , tam w yrasta może 
4  i 5 ga łęz i ,  które g ło w ę  drzewa do nie- 
naturalney rozprzestrzeniai| grubości. B ez­
m ierny pęd soków d ą ż y  Jedynie do czę­
ści skaleczonych , i m ało  c o ,  albo wcale 
nic nie skutkuie na wykształcenie p n ia ;  
wewnętrzne nitki drzewo we utracai| 
przez to swoie pożyw ienie  i zaczynaia się 
tam o w a ć ,  deszcz pada w dziury starych 
gałęzi ,  a nie maiac odchodu, sprawia 
zgniliznę, która nakoniec do samego pnia 
się w d z ie ra ,  wewnętrznemu udziela sie 
zatam ow aniu, i całe drzewo w ziemie za­
mienia tak d a lece ,  że drzewo w krótkim 
czasie, staie się wydrążonemu Przez to 
zaś tracimy nje ty lk o  pożytek  z drzewa' 
p n iow ego , lecz nawet o trzym u iem y co 
roku mniey gałęzi i coraz słabsze gałęzie , 
ponieważ te moga ty lko  ieszcze pobokach 
g ło w y  wyrastać. Wewnętrzna zgnilizna 
w ychodzi w krotce bokam i, w drzewie 
robią się dziury i rozpad lin y, a wiatr 
g w a łto w n y  rozłupuie g o ,  albo zupełnie

—  oo
1 J 1 -  wsże^ ' ew y w ra c a ,  przez co drzewo ma

g o  ginie uż y tk u.
'en1/

T e j '  utracie zapobiegam}^ i otrzy01" 1^ .  
ieszcze większe 'korzyści następuiąc/011 
so b e m : $

Jeżeli wierzba po pierwszy ^  
wielkie dostała ga łęz ie ,  źe ie nl0^ stjóe. 
cinad, więc ie o b e tn iy w y  ,wS^etlytiifi 
w y ią w s z y  gałąź środkową. T e y  Jo* 
d a y m y  rość , ażeb y  drzewo znaczn 
sięgło wysokości. G ałązki m ł°  0 
których drzewo w ięcey  w ypusz023^  gę 
w s w o ie y  skaleczałey po stac i ,  obc*11" 
podług starego sposobu na użycie 
nigdy nie obcina się wierzchołek. .g sjj 
czas w yrasta  drzewo zdrow e, >
w ie lk ie m , trwałem ig ru b em , nlS , /  Je* 
nie staie się przez środek dziu1"3/ ' rlo' 
żeli doszło grubości 2 do 3  6t/°.P stat  ̂
s zącey ,  ścina się i u ży w a  na rożne ta, 
gospodarskie, iako t o :  niecki, , ,  j n* 
ż ło b y ,  r y n n y ,  szufle i t. d. albo tcZ

0 p a ł -  - .  .W G a lic y i  znayduią sie n a s > yją.
gatunki wierzbowe, które drzewo 0

1 . )  W i e r z b a  p o s p o 1 i c a 
a lb a ) .  Liście i e y  są podłużne, kpn 
delikatnie ząbkowane i wpadaią 113 
n e y  płaszczyźnie w srebrny kolcr* ,,j 
ńa gałązkach m łodocianych zółta'v ‘ 
starszych ciernnieysza. T en  gatutek "  
iest tak p o sp o lity ,  iak użyteczny*

2. W i e r z b a  d ł  u g o 1 1 s c
(  salix am igdalina). Liście ie y  s? ■ Jo 
k ie ,  gładkie, delikatnie ząbkowane ’ 
m igdałow ych  pod obn e, na powie' 
c iem n o -z ie lo n eg o ,  na spodzie zaS -ejo' 
w ego koloru. K ora  gałazek iasno ' 
na i gładka. D rzewo do małych sta 
gospodarskich przydatne.

3 .)  W i e r z b a  k r  u c h a  ( 
g d i s ) .  N a z y w a  się t a k  o d  s w o k  1 , 
cbych i bardzo łatw o na k o l a n k a c h  3
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W i  się gałązek. Rośnie p rz e d z e y , 
^ 7ystkie inne gatunki w ierzbow e, L i-  

hia podlugo wato zaostrzone, gładkie 
1 'ńdzo delikatnie ząbkowane. C a ła  bu* 

liścia iest gruba i tłusta. K o ra  m ło- 
rószczek iasno - z ie lon a , starszyc i 

^  brunatno - czerwona. Drzewo t c y  
V|trzby ty lko  na p ło ty  i opał.

v A )  W i e r z b a  z ł o t a  ( sa l ix  ▼itel-
na)- G ał azk i  i e y s a  p o m a r a ń c z o w e g o  k o -

S , i bardzo gietkie. D a ie  przeto n a y -  
t,pS2e, do wszelkich pletek zdatne prę* 
^  Rośnie na w ilgotnych  m ieyscach.

l  S-) 3 w a (  salix caprea )  R ośnie  «• 
h ?.cl1 na wilgotnym gruncie, po brzegach
u.h, > lecz nie tak przedko ,  iak inne ga- 
s. 1 wierzb. K o ra  m ło d y c h  gałązek les 
\: A  ^ełną o k r y t a ,  a  starszych gładka. 
, ^ ’e okragław e. z wierzchu zielone, 
ic; . sPodu białe i wełniaste. D la  up 
h. 1 c'ągłości drzewa tego u ż y w a ią  g

m
znik i na dna przetakow e. N a  

lest także w yśm ienite.

(i *) Ł o z a  (salix pentandra ) szczv- 
ltary  . giętkością, rośnie zwykle na ą 
a  1 ‘ "a ich brzegach. Liście ma o ro 
h, ‘ Podłużne. Zwierzchnia ich iest cie 
w ‘ llel o n a ,  s p ó d  gładki. Kora iest bru-  

*Czerw°na , na starszych łozach ia-
Szara i sp ę ka na .

h.im a w o . . y  v
Pnrea )  rośnie w  nizinach w d g o t n y c i ,  

dziko w lasach. B y w a  w yeh o - 
C aną dla sw yc lr  gibkich gałązek. L .-  

w ierzby sa w iększe , w ic « -  
L h % ,  czyli pospolitey, z bardzo de-
1 n'e ząbkowanemi brzegami. Pow ierz- i a --

u d  y ^ ć r z b a  c z e r w o n a  ( s a l i x

s
t > i e
knii'1'6 ma'^ ^adną zieloność i są gład 

fiHk .’ na spodzie zaś b iaławe. Kora na 
tlU | i e s t  czerw ona, po opadnienie* 

s liścia wpada w kolor p u rp u row y.

W ierz b y ,  które tylko krzak kształcą, 
są następniące.

1 .)  R o k i c i n a  (  rosmarinofolia )  
rośnie w niskich mokrych toril inach, po 
których osuszeniu niknie. L istki są bar­
dzo cieniutkie, w ą z k ie , do jo zm aryn o - 
n ych  podobne. Ż  początku są szaraw e, 
późniey na wierzchu z ie lone, na spodzie 
popielate. Kora na n iey  siwa. Cieniut­
k ie ,  gietkie róz-gi t e y  w ierzby krzako- 
w e y  mogą się przydać  na witki.

2.) R o k i t a  (sa lix  arenaria ) rośnie 
na piaskowych ugorach ; na których, zi­
m ow a woda długo się utrzym u ie , i t y l ­
ko na iedną stopę w ysoko. Gałązki swo- 
ie kładzie naywięcey po ziemi.

W  tym że sam ym  zam iarze, to iest 
dla uzyskania gałęzi i drzewa użyteczne­
g o ,  należy także w ych ow yw ać  t o p o l e  
c z a r n ą  ( populus nigra ) i t o p o I ę 
w ł o s k ą  ( populus ilalica. ),

Drugi sposób użj^cia , o którym tu 
wspomnę, iest wcale nieznaiomy. W ierz­
ba daie dobrą paszę dla b yd ła .  W  po­
łu dn iow ych  Departamentach Fkancyi kar­
mią liściami wierzbowemi o w c e ,  a kiedy 
brak na p a sz y ,  k ro w y  i w o ły .  D la  kó- 
iiL osobliwie daią liście wierzbowe posilną 
i zdrową paszę. Można ich niemi ód 
Sierpnia aż do Października bez ow sa i 
bez inney utrzymywać' karmy.

M łode rószczki wierzbowe obcinaią 
s ie ,  wiążą sie lekko w  wiązanki i rzucaia 
sie za drabinę, albo się tylko liście z prę­
tów  ob ryw ała  i tio złoba sypią.

D o  obcinania i obryw ania na pasze., 
dla byd ła  są nayzdatnieysze te wierzb 
gatunki, które tylko krzak kształcą; mo- 
znaby na ten koniec nie z iednego b ag n a ,  
nie 7 iednego na inny użytek utezdatne-
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g o  mieysea korzystać ,  i osobliwie w ta­
kich czasach, k iedy pasza iest drogą , 
wiele na te'm zyskać. Natenczas można- 
b y  liście wierzbowe podobnie sianu mier­
nie w y su szyw szy  na zimową zachować 
pasze. Zaw ieraią  one n a y w ię c e y  ty le  
p o ż y w n o ś c i ,  co trawy i zioła paszne.

O płótnie maiącem się w yrobić 
z wyznaczoney ilości przędzy*

W7 ogólności można p rzy iąć ,  iż ty lko  z 
m assjr przędzy (  która 6 m otków, m otek 20 
pasem, pasmo zaŚ4nitek  w sobie zaw iera)  
480 nitek 4 łokcie  długich w yn o szące j* , 
piec łokci płótna 6 ćwierci szerokiego do­
sta je m y ,  albo że z 32 ,6 0 0  łokci przę­
dzy* oko ło  80 łokci płótna 6 ćwierci 
Szerokiego otrzj 'm uiem y. Zachodząca  
p rz y  tem m ała różnica pochodzi iedy- 
nie z gestego lub rzadkiego tkania. P o ­
trzeba wiec na łokieć  płótna 6 ćwierci 
szerokiego 284 do 420  łokci lnianej*, 
a na łok ieć  cwilichu około  4.00 łokci 
konopnej'- przędzy'-. T en  sposób obra­
chunku w  tej* fa b r y k a c y i ,  podług któ­
rego z l iczyw szy  nitki szerokość płótna w  
osnowie ło rm u ią ce ,  m n o ż y m y  ie przez

d ługość ; iakoteż t e n i k i ,  które jako  ̂
tek wyrobione zostaią, a p o m n o ż o n e  P' 
szerokość, długość płótna f o n n u i ^ . ^  
sposób nie m oże b ydź żadną 
praw dziw y i d o k ła d n y ;  poniewa 1 ^  
skracała się znacznie przez tjrsiączl' e gQ, 
cia osn o w y oko ło  nitek w ątku ; PlZ.- jju. 
towem iuź płótnie zostaie 28 calo^7 zę- 
g ie y ,  u g o ry  lub dołu niewyrobionej P 
d z y  ; nakoniec w  praniu i zolenUi z 0 
się i u byw a 79ta część płótna.  ̂ ^

Ogólnie znaleziono, iż na oSI1? 
półcalów szerokiego i 64 łokci o 
płótna potrzeba 2 ,050  nitek , 3 na ‘ 
7 7 ,3 1 0  nitek 75  półcalów  długich y C 5i. 
wątek 2 ,899,200 calów przędzy7 c3|i 
Na osnowę zaś potrzeba 8^24^»79°. j.-ci 
p rz ę d z y ,  w ięc przeszło 250,000 
przędzy.

—gjTl̂
N a y le p sz y  sposób do wyz*iaC ^  

przędzy iest waga. Przędza wypralia’  ^  
gotowana i znowu wysuszona u'a^ ycjiiV 
i płótno z n ie y  zrobione, g d y  z _sZ 1 -n 
tkackiey doskonale oczyszczone 1 ti- 
wysuszone zostało. Na ten koniec 1 10
stanowienie instytutu dozorczeg<^ 
nieuchronnie potrzebn em , iaki tez ^ fl|)y 
lewstwie Westfalskiem iuż zap ro w y „3 
został Od tego musiałaby yć'
b y d ź  tkaczowi regularna płaca, aCI ’ sZ,el' 
rzj* daią robić, musieliby bydź od vV 
kiego oszukaństwa zachowani.

i ifi
IV handlu kunntowym Braci G u er ar dow  (  na Krakowski/y ulicy 3 rr. &7 ' 

do sprzedania:
W ielka topograficzna mnppa Królestwa Galicyi i  Lodomeryi w 14 sekeyach, 

przez ( byłego') Dyrektora dróg gaiicyyskich G r o s s a , sztychowana w Widdniu a G eiB ino ^
Ejcem plarz tey  rów nie piękndy la k ’ dobrdy m a p p y , która  w ielce iest p o iy tec#2 

dla m iłośników  je o g r a fii,  lak i dla urzędników  , kosztuie 25. Zł, R en, w  W. W.


